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Jak  informuje  internetowe  wydanie  „Dziennika  Łódzkiego”,
pomimo  obecności  na  sali  obrad  protestujących  rodziców  i
nauczycieli, w środę łódzcy radni przegłosowali likwidację 16
szkół na terenie miasta. Protestujący zwrócili się do wojewody
o unieważnienie ich uchwały w tej sprawie.

Już rano na sali obrad Rady Miejskiej pojawili się uczniowie,
nauczyciele i związkowcy z likwidowanych szkół. Protestujący z
transparentami krzyczeli i gwizdali. Urzędnicy i radni musieli
przekrzykiwać rozwścieczony tłum. Sama debata nad likwidacją
szkół  trwała  prawie  dziesięć  godzin.  Dorota  Szafran,
wicedyrektor wydziału edukacji, prezentując projekt, chwilami
była zagłuszana przez gwizdy i okrzyki protestujących. Na sali
było  ponad  40  strażników  miejskich  i  policyjni  tajniacy,
władze  nie  zdecydowały  się  jednak  na  próbę  usunięcia
protestujących.

Radni  SLD  trzy  razy  próbowali  odesłać  projekt  do  komisji
edukacji i statutowej, nie zgodzili się na to radni koalicji
PO PiS stanowiący większość w radzie.. Przepadł też wniosek o
wstrzymanie  debaty  do  czasu,  aż  przeprowadzone  zostaną
konsultacje.  Samo  głosowanie  odbyło  się  późnym  wieczorem.
Projekt przeszedł – jedynie radni SLD głosowali przeciwko.

Wczoraj protestujący nauczyciele, uczniowie i rodzice ponownie
zjawili się pod łódzkim magistratem, jednak Straż Miejska nie
wpuściła ich do budynku urzędu miasta. Udało im się za to
złożyć u wojewody wniosek o unieważnienie uchwały łódzkiej
Rady Miejskiej w sprawie likwidacji i łączenia szkół.

Według relacji wspierających protesty związkowców z oświaty,
kiedy ludzie zaczęli gromadzić się przed urzędem, strażnicy
powiedzieli im, że wiceprezydent Marek Cieślak zarezerwował
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dla nich jedną z sal magistratu. – Kiedy jednak po kilkunastu
minutach chcieli wejść, aby skorzystać z oferty, dowiedzieli
się, że ten sam wiceprezydent Marek Cieślak zamknął salę dla
interesantów.

Delegacja protestujących poszła natomiast do wojewody, gdzie
złożono  wniosek  o  unieważnienie  uchwały.  Wojewoda  Jolanta
Chełmińska  zapowiedziała  zbadanie  zasadności  uchwał  o
likwidacji  łódzkich  szkół.  Wojewoda  ma  na  to  30  dni.
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